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PIŚMIENNICTWO TECHNICZNE P O L S K I E . 
Próżno szukal ibyśmy wiadomości o n a s z e m piśmien­

n i c t w i e t e c h n i c z n e m w n o w s z y c h h i s t o r y a c h l i t e r a t u r y . Dzie ła 
te zajmują się wyłącznie literaturą piękną, n i e dotykając w y ­
d a w n i c t w i p r a c n a u k o w y c h . W i a d o m o ś c i o piśmiennictwie 
z d z i e d z i n y n a u k ścisłych, c z y s t y c h i s t o s o w a n y c h , s p o t y k a 
się n i e k i e d y w p r z e d m o w a c h do dzieł, k tórych a u t o r o w i e 
m i e l i p o p r z e d n i k ó w w s w y m s p e c y a l n y m zakres i e i z e c h c i e l i 
powiedz ie ć o n i c h s ł ówko c z y t e l n i k o m . A l e autorów t a k i c h 
n ie b y ł o w i e l u i z e s t a w i e n i e wiadomośc i o piśmiennictwie n a ­
s z e m w p o s z c z e g ó l n y c h działach t e c h n i k i , może n ie będzie 
z b y t e c z n e . 

G d y d a w n i e j w n a s z y c h h i s t o r y a c h l i t e r a t u r y , p o d a w a ­
n o wiadomośc i o p iśmiennictwie n a u k o w e m , szeregowano j e 
w e d ł u g fakul te tów u n i w e r s y t e c k i c h . N a u k i t e c h n i c z n e , z ca ­
łokształtu k tórych niedość j a s n o z d a w a n o sobie sprawę, p r z y ­
łączano z w y k l e do m a t e m a t y k i . O b e c n i e , r o z w ó j w s z y s t k i c h 
gałęzi t e c h n i k i i dążenie szkół p o l i t e c h n i c z n y c h do ob jęc ia 
całości odnośnych n a u k , wskazują j a k o na jwłaśc iwszy porzą­
d e k p o d a w a n i e w iadomośc i o p iśmiennictwie t e c h n i c z n e m 
wed ług w y d z i a ł ó w p o l i t e c h n i k . Podzie l i ć w i ę c z a m i e r z a m y 
z e b r a n y materyał n a następujące części : a r c h i t e k t u r a , inży -
n i e r y a z m i e r n i c t w e m , m e c h a n i k a z technologią mechaniczną 
i e lektrotechniką, t e c h n o l o g i a c h e m i c z n a , g ó r n i c t w o i h u ­
t n i c t w o . 

Szczegó ły odnoszące się do d r u k ó w z X V I i X V I I w. , 
p o w t a r z a m y d l a uzupełnienia całości każdego działu, w e d ł u g 
p r a c y nasze j : „ O początkach piśmiennictwa t e c h n i c z n e g o 
w P o l s c e " ( W a r s z a w a 1 9 0 0 r.). 

I. Architektura. 
1. Dawne książki do końca XVIII wieku. 

P i e r w s z e w z m i a n k i odnoszące się do b u d o w n i c t w a s p o ­
t y k a m y w przekładzie p o l s k i m „ K s i ą g o g o s p o d a r s t w i e " 
C r e s c e n t y n a , d r u k o w a n y m w 1 5 4 9 i 1 5 7 1 r . W księdze 
p i e rwsze j j e s t m o w a : „ O w y b i e r a n i u m i e s c g o d n y c h k u m i e ­
s z k a n i u : j a k o są S i e d l i s k a i d w o r y abo f o l w a r k i . Takież i p ła ­
c z ó w k u b u d o w a n i u d o m ó w : i też r z e c z y i n n y c h k u o b c h o d u 
d o m o w e m u p o t r z e b n y c h " . D r o b n i e j s z e wiadomośc i z z a k r e s u 
b u d o w n i c t w a w i e j s k i e g o obe jmuje w y d a n e w 1 5 8 8 r . „ G o s p o ­
d a r s t w o " G O S T O M S K I E G O . Książki te zasługują t u n a w s p o ­
m n i e n i e d l a j ęzyka i s łownictwa. W i ę k s z e znaczen ie p r z e d ­
s t a w i a , j a k o c i e k a w y p o m n i k o r g a n i z a c y i rzemiosł b u d o w l a ­
n y c h w K r a k o w i e w w i e k u X V I , r z a d k i d r u k łaciński z r . 1 5 5 4 
p. t . „Ordinationes de C a r p e n t a r i i s , M u r a t o r i b u s ac L a p i c i -
d i s " '). Są to p r z e p i s y i p r a w a , j a k mają się s p r a w o w a ć 
cieśle, m u l a r z e i k a m i e n i a r z e z K r a k o w a , K a z i m i e r z a i K l e -
p a r z a , p r z y s w o i c h r o b o t a c h b u d o w l a n y c h i i n n y c h c z y n n o ­
ściach, w c h o d z ą c y c h w z a k r e s i c h rzemiosła. 

W X V I I s t u l e c i u , oprócz o d e r w a n y c h us tępów, t r a k t u ­
j ą cych o b u d o w n i c t w i e , w podręczn ikach g o s p o d a r s k i c h : Z A -
W A C K I E G O ( 1 6 1 6 r.) i H A U R A ( 1 6 7 5 r.) , zasługuje n a u w a g ę 
książeczka, w y d a n a w r . 1 6 5 9 p . t . Krótka nauka budowni-
cza dworów, pałaców, zamków, podług wieku i zwyczaju pol­
skiego 2 ) . P o „ p r z e m o w i e do m o ż n y c h i d o s t a t n i c h p a n ó w " , 
następują rozdziały : „ o m i e j s c u i położeniu sposobnem b u ­
d y n k ó w " , i c h m a t e r y i , f o r m i e , różnych f o r m a c h d w o r ó w , p a ­
ł a c ó w i z a m k ó w , „ o m u r o w a n i u a najprzód o f u n d a m e n c i e " , 
„o śc ianach" , „ o d z i u r a c h p o t r z e b n y c h w ścianach, to jest 
o k n a c h i d r z w i a c h " , „ o k o m i n a c h i p r y w e t a c h " , „ o d a c h u " , 
„ o z a w a r c i u b u d y n k u i jego wewnątrz o chędós twie " , w r e s z c i e 
„ conc lus ia z n o w e m a d a r c h i t e c t u r a m p r z y c h ę c e n i e m " . K a ż ­
d y rozdział o b e j m u j e w i e l e z d r o w y c h r a d i p o g l ą d ó w . A u t o r 

, - . o r , „ ') Przekład polski Juliana Brauna w Czasop. Techn. krakowsk. 
(!892 r., 2 . X I [, str. 203). 
-rr J"j Książeczkę posiadał i pierwszą podał o niej wiadomość 
Ji.az, Wł. Wójcicki a B . Podczaszyński przedrukował ją w całości 
w Pamiętniku Sztuk Pięknych. (Warszawa 1850- 1854 r.). 

p o w i a d a , że najwięce j budują u nas z d r z e w a , ale to jest „ź le 
i n ieuważnie , częścią d l a nietrwałości , częścią d l a n iebezpie ­
czeństwa, g d y ż d o m d r e w n i a n y , j a k o mówią, jest stos d r e w 
d o b r z e u ł o ż o n y " . R a d z i więc , „aby w s z y s c y , którzy są k o n -
d y c y i po t e m u i majętność mają z l a s a m i , a b y sobie ceg ie ln ie 
b u d o w a l i " i doda je , że „takie jest n i e d b a l s t w o w t y m p o l s k i e , 
że n i g d z i e t y l k o p r z y mieście i to w i e l k i e m , ceg ły nie d o s t a ­
n iesz , j a k o r z e c z y d r o g i e j i k o s z t o w n e j . I z tegoż n i e d b a l s t w a 
p o c h o d z i , że t a k r z a d k i e m u r y w P o l s c e ; k o m i n z g r u n t u m u ­
r o w a n y , zwłaszcza g d z i e k a m i e n i a n ie m a s z , j es t t a k w i e l k i e j 
w a g i , j a k o colossus w R z y m i e a lbo p i r a m i s e g i p s k a " . R o z ­
dział o rozkładzie w e w n ę t r z n y m b u d y n k ó w daje obraz ówcze­
s n y c h urządzeń d w o r ó w w i e j s k i c h . S z k o d a t y l k o , że co do 
s z czegó ł ów , a u t o r odsyła do rysunków, których nie z n a l e z i o ­
n o p r z y żadnym e g z e m p l a r z u książeczki. Mówiąc o z a m k a c h , 
p o w o ł u j e się n a S C A M O Z Z I ' E G O — o k r e ś l a j ą c g łębokość f u n d a ­
mentów , w s p o m i n a o A N D R Z E J U P A L L A D I O — a opisując zdo ­
b i e n i e f a s a d , odsy ła c z y t e l n i k a do V I G N O I . E ' A , „którego j e d n a k , 
m ó w i , na p o l s k i j ę z y k prze łożyć n o n abs re esset i j a to 
uczyn i ć każę n i e t y l k o d l a b u d o w n i c z y c h , ale i d l a stolarzów, 
snycerzów, k tórzy t y c h m i e r n i e umiejąc i niezachowując, 
b a r d z o w i e l k i e b ł ędy w r o b o t a c h s w o i c h popełniają" . W o g ó l e 
a u t o r wykaza ł o c z y t a n i e i praktyczną znajomość r ze czy , w y ­
ł o ż y ł treściwie najważnie jsze z a s a d y b u d o w n i c t w a , a j e g o 
r a d y i u w a g i są t a k z d r o w e , że do dziś n ie straciły n a 
wartośc i . J ę z y k jest p iękny , choć n ie b r a k łacińskich w y r a ­
z ó w i zdań. 

R z e c z specyalniejszą o a r c h i t e k t u r z e , ale po łacinie, 
t a k zwaną „Ka l l i t ekton ikę" , w y d a ł w r . 1 6 7 8 w P o z n a n i u , 
B A R T Ł O M I E J N A T A N I E L W Ą S O W S K I , r e k t o r tamte jszego k o l e ­
g i u m j e z u i c k i e g o i b u d o w n i c z y kościoła, dziś f a r n e g o . J e s t 
t o j u ż s y s t e m a t y c z n y podręcznik d l a uczn iów, z a o p a t r z o n y 
w r y s u n k i ze ścisłymi w y m i a r a m i , opisujący szczegó łowo p o ­
rządki a r c h i t e k t u r y , p r o f i l o w a n i e różnych części b u d y n k u z a ­
pomocą s k a l i s t y l o m e t r y c z n e j , w końcu poda jący ogó lno u w a ­
g i o układzie b u d y n k ó w kośc ie lnych i świeckich. A u t o r p o ­
wo łu je się często n a W I T R D W I U S Z A i j e g o komentatorów: D A ­
N I E L A B A R B A R O , M I K O Ł A J A G O L D M A N A , o raz na b u d o w n i c z y c h : 
J A K Ó B A B A R O C C I z w a n e g o V I G N O L E ' M , S E B A S T Y A N A S E R L I O , 
M O N T A N A i S C A M O Z Z ^ E G O . W s k a z ó w e k p r a k t y c z n y c h m n i e j 
t u niż w „ K r ó t k i e j nauce b u d o w n i c z e j " , ale zato więce j d a ­
n y c h r y s u n k o w y c h . P r z y t e m K a l l i t e k t o n i k a s t a n o w i c e n n y 
materyał odnośnie do s łownic twa , g d y ż a u t o r z e s t a w i a n a 
wstępie nomenklaturę architektoniczną: łacińską, włoską 
i polską i poda je n a z w y p o l s k i e różnych części b u d y n k u . 

W y d a n a w r . 1 6 9 0 p i e r w s z a księga dzieła: „Arch i tekt 
P o l s k i " k s . S T A N I S Ł A W A S O L S K I E G O , treścią swą n ie o d n o s i się 
do a r c h i t e k t u r y . A u t o r w następnych księgach miał z a m i a r 
t raktować różne k w e s t y e b u d o w l a n e , wyszczegó ln ione w t y ­
t u l e dzieła 3 ) , zmar ł wszakże w 1 7 0 1 r . , n ie spełniwszy z a ­
m i a r u . 

P o d ó w c z a s j u ż i p o t e m w c iągu X V I I I w i e k u , aż do 
z n i e s i e n i a z a k o n u , d a w a n o w k o l e g i a c h j u z u i c k i c h początki 
a r c h i t e k t u r y a z a podręcznik s łużyło wyk łada jącym dziełko 
k s . W Ą S O W S K I E G O . Niektórzy p r o f e s o r o w i e z o s t a w i l i s k r o m n e 
ślady s w y c h w y k ł a d ó w w piśmiennictwie . K s . W O J C I E C H 
B Y S T R Z O N O W S K I (ur. 1 6 9 9 r.) w y d a ł w 1 7 4 3 r . w L u b l i n i e 
„ I n f o r m a c y ę matematyczną r o z u m n i e c i ekawego p o l a k a " , 
obejmującą między i n n e m i n a 2 1 k a r t a c h i n 4 ° „ I n f o r m a c y ę 
architektoniczną" . Mieszczą się t a m przystępne lecz dość 
pobieżne wiadomośc i o zakładaniu fundamentów, m a t e r y a -

3) Architekt Polski, to jest nauka ulżenia wszelkich ciężarów. 
Używania potrzebnych machin ziemnych i wodnych. Stawiania 
ozdobnych kościołów małym kosztem. O proporcyi rzeczy wysoko-
stojących. O wschodach i pawimentach. Czego się chronić i trzy­
mać w budynkach od fundamentów aż do dachu. O fortyfikacyi. 
I o innych trudnościach budowniczych. Do druku podany przez . . . 
W Krakowie Roku M D C L X X X X , w druk. M . A . Schudła. 
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łach b u d o w l a n y c h , rozkładzie b u d y n k ó w , dale j n ieco szersze 
0 k o l u m n a c h i o z d o b a c h , z p o d a n i e m p r o p o r c y i , w r e s z c i e 
n a d e r krótkie o b u d o w i e k o ś c i o ł ó w i d o m ó w m i e s z k a l n y c h . 
" W y d a n e w 1749 r . w e L w o w i e „E lementa A r c h i t e k t u r y d o ­
m o w e j kró tko zebrane j n a l e k c y a c h s z k o l n y c h , po łacinie w y ­
d a n e a t u n a o j c z y s t y j ęzyk prze ł ożone " , d e d y k o w a n e F R . 
S A L . P O T O C K I E M U „od I m c i p . K A J E T A N A Z D Z A Ń S K I E G O p o d s t o -
l i c a mśc i s ławskiego , p r z y zakończeniu n a u k m a t e m a t y c z n y c h 
w szko łach l w o w s k i c h " są dz ie łem k s . F A U S T Y N A G R O D Z I C K I E ­
G O (ur . 1709 r . ) , j a k w y k a z u j e w z m i a n k a n a s t r . 49 *). J e s t 
t o krótki k u r s s z k o l n y (60 str . i n 4°) poc ię ty n a : t e o r e m a , 
d e m o n s t r a c y e , s c h o l i o n y i de f in i cye , n i e d o r ó w n y w a j ą c y a n i 
ścis łemu w y k ł a d o w i W Ą S O W S K I E G O a n i p rzys tępnym o p o w i a ­
d a n i o m B Y S T R Z O N O W S K I E G O . Ozdobę j e g o stanowią r y s u n k i 
n a 2 8 t a b l i c a c h r y t y c h n a m i e d z i . W r e s z c i e w r . 1764 w y ­
dał k s . J Ó Z E F R O G A L I Ń S K I (nr. 1728 , z m . 1802 r.) w P o z n a n i u 
książeczkę p. t . „ O sztuce b u d o w n i c z e j n a swo je porządki po ­
d z i e l o n e j , z a b a w a c i e k a w a m i a n a w szko łach poznańskich 
S o c . J e z u " , g d z i e w krótkości (40 s t r . małe 8 ° ) m ó w i o p o ­
rządkach, p o d a j e ważnie jsze p r o p o r c y e i n a d w ó c h t a b l i c a c h 
s t a r a n n i e w y k o n a n e r y s u n k i . C o do j ę z y k a , t o w w y m i e n i o ­
n y c h t r z e c h dzie łkach n a j l e p s z y j e s t u R O G A L I Ń S K I E G O , n a j ­
s łabszy u G R O D Z I C K I E G O . S ł o w n i c t w o t y l k o , b r a n e p r z e z 
w s z y s t k i c h t r z e c h od W Ą S O W S K I E G O , uzupełnia ł z b y t e c z n i e 
R O G A L I Ń S K I sk ładanymi n i e f o r t u n n i e n o w o t w o r a m i 2 ) . Ksią­
żeczka j ego wszakże o d p o w i a d a ł a n a j l e p i e j p o t r z e b o m c z a s u , 
g d y ż w y d a ł ją powtórn ie F . D E G E N W W a r s z a w i e w 1775 r . 

Z a c zasów stanis ławowskich , w o b e c budzącego się r u c h u 
p iśmienniczego w z a k r e s i e książek e l e m e n t a r n y c h , z w r ó c o n o 
n a j p i e r w u w a g ę n a w y r ó b ceg ie ł i b u d o w n i c t w o w i e j s k i e . 
S t a r a n i e m i nak ładem H Y A C E N T A M A Ł A C H O W S K I E G O w y s z ł a 
w 1776 r . u G R E L A W W a r s z a w i e h o l e n d e r s k a b r o s z u r k a 
J A R S ' A „ S p o s ó b w y r a b i a n i a i s t r y c h o w a n i a cegie ł j a k o i d a ­
c h ó w e k " , d o b r z e prze łożona n a p o l s k i , c h o ć n ie z o ryg ina łu 
l e cz z n i e m i e c k i e g o t łumaczenia S C H R E B E R ' A i uzupełnione 
przekładem s z w e d z k i e j i n f o r m a c y i o c e g i e l n i a c h i ceg le K A ­
R O L A W U N B L A D ' A (4° s t r . 92 i 6 t a b l i c ) . T ł u m a c z p o w o ł u j e 
się w j e d n y m z p r z y p i s k ó w n a op is z i e m ' i g l i n w P o l s c e i n a 
R u s i „ w książce w y d a n e j p r z e d s t e m l a t księdza R Z Ą Ż E W S K I E -
G O " , zas łyszawszy może o cennej „Histor ia n a t u r a l i s c u r i o s a 
R e g n i P o l o n i a e " k s . G A B R Y E L A R Z Ą C Z Y Ń S K I E G O Z r . 1721 . 
W s p o m i n a także że „ r . 1767 p a n d u V I L f r a n c u z a r c h i t e k t 
m . L w o w a " w y s t a w i ł k i l k a p i e c ó w c e g i e l n i a n y c h w G a l i c y i 
1 n a W o ł y n i u . W z m i a n k a t a odnos i ć się m o ż e do inżyniera 
d u D E F F I L L E S , k tóry zostawi ł także ś lady swej działalności 
w n a s z e m p iśmiennic twie t e c h n i c z n e m w d z i a l e inżyniery i . 

N a d r o z p o w s z e c h n i a n i e m w i a d o m o ś c i o b u d o w n i c t w i e 
w i e j s k i e m p r a c o w a ć zaczął r u c h l i w y p u b l i c y s t a , e x j e z u i t a , 
k s . P I O T R Ś W I T K O W S K I (ur . 1744 , z m . 1793 r . ) . W y d a n e p r z e ­
zeń w 1782 r . w W a r s z a w i e „ B u d o w a n i e w i e j s k i e , d z i e d z i c o m 
d ó b r i posesorom, toż w s z y s t k i m jakążko lwiek zwierzchność 
po w s i a c h i m i a s t e c z k a c h m a j ą c y m do u w a g i i p r a k t y k i p o ­
d a n e " (8°, s t r . 38 - f - 488 , 11 t a b l i c r y s ) , s t a n o w i d o b r y p o d r ę c z ­
n i k , n a p i s a n y p o p r a w n i e i uwzględnia jący p r a k t y c z n e p o ­
t r z e b y wieśn iaków, n i e t y l k o co do b u d y n k ó w g o s p o d a r s k i c h 
ale i co do d r ó g i n a j p r o s t s z y c h urządzeń w o d n y c h . Miała 
też ta książka j e sz cze parę w y d a ń (1793 i 1794 r . ) . D r u k o ­
w a ł także Ś W I T K O W S K i d o b r e artykuły o b u d o w n i c t w i e w i e j ­
s k i e m w c z a s o p i s m a c h s w o i c h : Pamiętniku historyczno-poli-
tycznym (1782 — 1792 r.) i Magazynie Warszawskim (1784 — 
1785 r . ) . L e p s z y m jeszcze j ę z y k i e m odznacza ło się w y d a n e 
w 1788 w W a r s z a w i e „ B u d o w n i c t w o w i e j s k i e do g o s p o d a r ­
s k i c h p o t r z e b s tosowane a do użyc ia k r a j o w e g o p o d a n e " 
F R A N C I S Z K A R A U S C H A (8° s t r . 3 5 5 z 7 tab l . ) . B y ł to przekład 
z o ryg ina łu łac ińskiego , d r u k o w a n e g o w 1779 w B u d z i e w ę ­
g i e r s k i e j , d o k o n a n y p r z e z k s . C Y P R Y A N A Z A P O L S K I E G O p i j a r a , 
s t a r a n n i e i z uwzg lędnien iem p o t r z e b m i e j s c o w y c h . 

') „Jest scenografia, która się daje według reguł perspektywy 
żołnierskiej, któr>{śmy wydemonstrowali na końcu książki Ścienna mi-
litnris". Autor powołuje się tu na dziełko, na którego tytule po­
mieszczone jest jego nazwisko, a mianowicie na: „Sciencia artium 
militarium, Archirecturam, Pyrotechnicam, Tacticam, Polemicam, 
Perspectivam complectens, sive lectiones matliematicae . . . Cura . . 
Ignatii Bogatko Ensiferidae Bracl;iviensis, pro corona cursus mathe-
matici Leopoli auditi sub. R P. F.matmo Grodzicki Soc. Jesu Mathe-
seos Profes. editae A . D . 1747. Leopoli, typis Collegii Soc. Jesu. 

2) Np. kończastokrąg, szpiuzastogran, stolcokryw (gzemsik), 
stolcobuwie (podstawka), slupoglów (kapitel), spodobelk (nadsłupie), 
gornokryw (gzems) i t. d. 

W r . 1791 wyszed ł p i e r w s z y i dotąd j e d y n y „ V i g n o l e " 
p o l s k i . Ks iążeczka t a s t a n o w i obecnie r zadkość b i b l i o g r a ­
ficzną; E S T R E J C H E R w s k a z u j e t r z y j e j e g z e m p l a r z e , w b i b l i o ­
t e k a c h : A k a d e m i i , Ossol ińskich i C z a r t o r y s k i c h . E g z e m ­
p l a r z Ossolińskich, k t ó r y mie l iśmy w ręku, n o s i ty tu ł : „ P i ę ć 
p o r z ą d k ó w b u d o w n i c z y c h , p o d ł u g prawide ł J A K Ó B A B A R O O E -
ao z W i n i o l i . W W a r s z a w i e 1 7 9 1 " . J e s t t o małe 4° , o 52 
s t r o n i c a c h , z 2 8 t a b l i c a m i r y t e m i n a m i e d z i . P r z e d ty tu łem 
r y c i n a p r z e d s t a w i a wnętrze g m a c h u , g d z i e d w i e k o b i e t y m a ­
lują n a s t a l u g a c h p o r t r e t Stanis ława A u g u s t a a t r z e c i a l e p i 
z g l i n y . U s p o d u r y c i n y n a p i s : „przez J A K Ó B A H K M P L A 3 ) 
o d r y : y w y s z t y : " N a początku p o d a n a j e s t „ p r z e d m o w a J A ­
K Ó B A B A R O C E G O Z W i n i o l i " , zaczynająca się od s ł ów : „ P r z e d ­
sięwziąłem uskutecznić to dzieło , które p u b l i c z n e j odda ję 
usłudze, d l a t e g o a b y m poda ł sposobność ł a t w e g o w y r o z u m i e ­
n i a . . . " Następuje przekład j e d n e g o z w y d a ń z a g r a n i c z n y c h 
V I G N O L I z k o ń c a X V I I I w . , j ę z y k i e m d o b r y m , z użyc iem w y ­
razów w y b r a n y c h s t a r a n n i e z R O G A L I Ń S K I E G O , Z pomin ięc iem 
j e g o n i e f o r t u n n y c h n o w o t w o r ó w językowj^ch. N i e j e s t to 
przekład p i e r w o t n e g o t e k s t u B A R O C E G O , bo często s p o t y k a się 
w z m i a n k i o t e m co poda je „ W i n i o l a " a w zakończeniu w y ­
m i e n i e n i są późniejsi z n a c z n i e a u t o r o w i e *). R y s u n k i w y k o ­
n a n e s t a r a n n i e o d b i t e zostały n ie dość c z y s t o . 

K r ó t k i m k u r s e m s z k o l n y m pragnął się przys łużyć k s . 
W A C Ł A W S I E R A K O W S K I (ur . 1740 , z m . 1806 r.) , p r o b o s z c z s a n ­
d o m i e r s k i , świat ły f i l a n t r o p , wznoszący i u t rzymujący różne 
zakłady p r z e m y s ł o w e d l a d o s t a r c z a n i a p r a c y l u d o w i . P isa ł 
o w i e l u r z e c z a c h , p o t o c z n i e ale r o z w l e k l e i p o w i e r z c h o w n i e . 
0 a r c h i t e k t u r z e w y d a ł t r z y t o m i k i , m i a n o w i c i e : „ A r c h i t e k t u ­
r a c y w i l n a d l a młodz i n a r o d o w e j . K r a k ó w 1 7 9 6 " (8°, część I 
str . 190 , część I I s t r . 109 , t a b l i c 28) o r a z „ D o A r c h i t e k t u r y 
w częściach I I w y d a n e y d l a p o w s z e c h n e g o użytku wzg lędem 
m a t e r y a ł ó w n a b u d o w l e p r z y d a n e po t r zebne w iadomośc i , 
w K r a k o w i e 1797 r . " (8°, s t r . 114). W części p i e r w s z e j m ó ­
w i w o g ó l e o b u d o w l a c h , porządkach , s y m e t r y i , e u r y t m i i 
1 przyzwo i tośc i , da le j o s z t u k a t e r y a c h , m a l o w a n i a c h , m e t a ­
l a c h , s ławnie jszych a r c h i t e k t a c h . W części d r u g i e j p o d a j e 
porządki w e d ł u g V i g n o l i , ob jaśnione pobieżnie s łabo w y -
k o n a n e m i t a b l i c a m i i m ó w i „ o g u s t a c h w a r c h i t e k t u r z e " 
i „ o w z o r a c h g u s t ó w w k r a j u b ę d ą c y c h " . Część t r z e c i a obe j ­
m u j e wskazówki p r a k t y c z n e d l a budu jących , co do w y b o r u 
materya łów , b a d a n i a g r u n t u , rozdzia ły o g i p s i e , w a p n i e , g l i ­
n i e , p i a s k u , w o d z i e i d r z e w i e do b u d o w a n i a . W ca łem 
dziełku, obok u w a g p o ż y t e c z n y c h , z e s t a w i o n y c h bez ładnie , 
w i e l e j e s t n i e p o t r z e b n e j g a d a n i n y . J ę z y k i s ł own i c two d o b r e 
ale treść n i e d o r ó w n y w a s k r o m n y m p r a c o m R O G A L I Ń S K I E G O 
i Ś W I T K O W S K I E G O . 

Z p o m i ę d z y b u d o w n i c z y c h , p raktyku jących w t e d y w k r a ­
j u , w dziedzinę p i śmiennic twa w k r a c z a l i : Z A W A D Z K I i A I G N E R , 
S T A N I S Ł A W Z A W A D Z K I , p r o f e s o r a r c h i t e k t u r y w k o r p u s i e k a ­
d e t ó w z a S T A N I S Ł A W A A U G U S T A , b u d o w n i c z y k o s z a r U j a z d o w ­
s k i c h i W o ł y ń s k i c h w W a r s z a w i e , zostawi ł rękop ism i n f o -
l i s p . t . „ Z b i ó r r ó ż n y c h f a b r y k p o j e z u i c k i c h , to j es t k o ś c i o ł ó w , 
ko l l eg i ów o r a z i n n y c h mieszkań, z a b u d o w a ń i t . d . , w r . 1780 
u łożony , zaś w r . 1788 d o p e ł n i o n y " 5 ) . L i c z n e prace d r u k o w a ł 
P I O T R A I G N E R . U r o d z o n y w r . 1746 b y ł p o c h o d z e n i a n i e ­
m i e c k i e g o 6 ) , s t u d y a o d b y w a ł w R z y m i e a w 1782 r . wstąp i ł 
do s łużby c z y n n e j j a k o b u d o w n i c z y r z ą d o w y . Najprzód w y ­
daną by ła w Ł o w i c z u w 1788 r . m a ł a b r o s z u r k a p . t. „ N o w a 
c e g i e l n i a w y n a l a z k u I m c i P a n a A I G N E R A A r c h i t e k t a W a r ­
s z a w s k i e g o " . J a k j u ż tytu ł p o z w a l a m n i e m a ć a wstęp p o ­
t w i e r d z a 7 ) , n ie pisał j e j s a m A I G N E R , — z zakończenia zaś w y ­
n i k a 8 ) , że piszącym b y ł r e d a k t o r Biblioteki Fizyko-Ekono-

3) Nazwisko to nasuwa przypuszczenie, czy tłumaczem nie był 
Joachim Hempel, o którym niżej. 

*) Zakończenie to brzmi: „Nakoniec ostrzega się aby przed za­
częciem nauki budowniczej mieć biegłość w Ziemiomiernictwie i Me­
chanice, która się nabyć może z różnych Autorów w tej mierze 
piszących, nieopuszczając Belidora i Mr. de la Caille. Z budowni­
czych zaś Witruwiusza, Palladiusza, Skamocego, potym Algarottego, 
Davilera, Waresa, Chambray, Logiera, Cordamoiego, Preziera i i n ­
n y c h " . 

5) Biblioteka Główna w "Warszawie. 
6) Seb. Sierakowski w swej „Architekturze" z r. 1812 pisze: 

Heigner. 
r) „Wstęp. Sztuka budownicza (mówi I. P . Aigner) całą moc 

swoją zasadza na gruntowności murów..." 
8) „Nota. Do dopełnienia tego, co się tycze całej budowy 

w murach, potrzebna jest rzecz wiedzieć o gatunkach wapna, sposo-
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micznej1), c z a s o p i s m a w y d a w a n e g o w 1 7 8 8 r . w W a r s z a w i e 2 ) . 
P i e c c e g i e l n i a n y A I G N E R A „ m a f o rmę j a j k a n dołu , bo się 
składa z d w ó c h l i n i j e l i p t y c z n y c h w k o ń c u j e d n y m z a k r z y -

QHl . - - . • ' / ' O . J O ^ c j ^ d s o Ł l 
bach palenia go, rozrabiania, zaprawowania i używania. Ale żeśmy 
0 tym dostateczną dali informacyę w Tomie pierwszym Dzieła Biblio­
teki Fizyko-Fkonomicznej, przez nas tłómaczonego, nie mamy potrzeby 
czynić tu nowych wypisów; odsyłamy więc czytelnika do tegoż 
Dzieła, gdzie się pożytecznie poradzi..." 

') K s . Józef Meyer, proboszcz Dawgowicki. 
2) Cztery części tego czasopisma, stanowięce tom pierwszy 

1 jedyny, obejmowały po większej części przekłady z Bolniscke 
Bibliothek Steinera, wydawanej w poprzednich latach w Warszawie 
i Lipsku. 

w i o n y c h , które zajmują dó ł i b o k i . U g ó r y m a s k l e p i e n i e 
p a r a b o l i c z n e z l u f t a m i " . B r o s z u r k a była k i l k a k r o t n i e p r z e ­
d r u k o w y w a n a w Ł o w i c z u , P o ł o c k u a n a w e t W r o c ł a w i u . D l a 
włośc ian p r o p a g o w a ł A I G N E R b u d o w l e z surówki i w r . 1 7 9 1 
w y d a ł w W a r s z a w i e książeczkę popularną; „ B u d o w n i c t w o 
w i e j s k i e z c e g ł y g l i n o - s u s z o n e j z p l a n t a m i chałup w i e j s k i c h , 
s t o sownie do p o t r z e b g o s p o d a r s t w a n a r o d o w e g o " (4°, s tr . 1 9 , 
t a b l . V I I I ) , napisaną treściwie i j a sno i zaopatrzoną w dobre 
r y s u n k i . N a końcu odsyła c z y t e l n i k a do swej b r o s z u r k i 
„ O n o w e j c e g i e l n i e k o n o m i c z n i e p o p r a w i o n e j " . 

(C. d. n.) Feliks Kucharzewski. 

Wpływ skraplania i przeciwciśnienia na zużycie pary w maszynie parowej. 
Napisał A. Słuck i. inżynier. 

(Ciąg dalszy do str. 122 w Ma 10 r. b.). 

Powiękssenie mocy przez skraplanie. 

Z a s t o s o w a n i e s k r a p l a n i a w m a s z y n a c h p a r o w y c h w y ­
d m u c h o w y c h może mieć n a ce lu n ie t y l e oszczędność p a l i w a 
i l e powiększenie mocy danej maszyny. P r z e z z m n i e j s z e n i e 
p r z y o d p ł y w i e p a r y przeciwciśnienia z a t m o s f e r y c z n e g o do 
p r ó ż n i o w e g o , o t r z y m u j e się, p r z y t e m s a m e m napełnieniu, 
większą m o c m a s z y n y p a r o w e j , j a k to w i d o c z n e j es t z w i ę k ­
szej p o w i e r z c h n i p r a c y w y k r e s u i n d y k a t o r a . Ogólne zużycie 
p a r y w s k u t e k powiększone j p r a c y n ie z m n i e j s z a się p r z y t e m , 
a n a w e t j es t ono n ieco większe, z p o w o d u z n a c z n i e j s z y c h 
s t r a t n a chłodzenie wewnętrzne p r z y m a s z y n a c h k o n d e n s a ­
c y j n y c h , a le n a t o m i a s t zużyc ie p a r y (7, n a 1 k . p,-. b y w a z w y ­
k l e m n i e j s z e , niż p r z y m a s z y n a c h w y d m u c h o w y c h . W p r a k ­
t y c e j e d n a k , g d y c h o d z i o powiększenie m o c y m a s z y n y z a p o ­
mocą s k r a p l a n i a , n i e z n a c z n a oszczędność p a r y , osiągnięta 
p r z y t e m , g r a ro lę drugorzędną, g ł ó w n i e zaś zależy w t e d y n a 
t e m , a b y powiększyć m o c danej m a s z y n y w y d m u c h o w e j . 

Powiększenie m o c y m a s z y n y p a r o w e j pracującej z pe -
w n e m napełnieniem, po z a s t o s o w a n i u do tejże m a s z y n y s k r a ­
p l a n i a , p o d a j e t a b l . V I . 

k o r z y s t n y c h w a r u n k a c h m a s z y n i e w y d m u c h o w e j , o t r z y m u j e 
się z tego p o w o d u m n i e j s z e oszczędności p a r y . 

T a b 1 i c a V I . 
Powiększenie w % mocy maszyny parowej wydmuchowej przez 

zastosowanie skraplania. 

Prężność 
pary dopły­

wowej 

N a p e ł n i e n i e c y 1 i n d r a Prężność 
pary dopły­

wowej 0,7 0,5 0,4 0,3 0,2 0,1 0,08 0,06 

atm. % % % % % % t 
4 35,4 42 49 62 96 — 
5 26 30,5 35 43 60,7 134 — 
6 20,5 23,8 27 32,8 44,7 87 _ 
7 17 19,6 22,1 26,6 35,5 65 100 — 
8 14,4 16,6 18,7 22,2 29,5 51,5 83,5 100 
9 12,6 14,4 16,2 19,2 25,1 42,6 61,2 85 

10 11,2 12,8 14,2 16,8 22 36,7 45,8 71 
12 9,5 10,7 12,1 14,5 18,75 32,4 40 53 

Korzyści skraplania przy napełnieniach normalnych Hrabak'a. 

P o r ó w n y w a n i e m a s z y n y w y d m u c h o w e j z maszyną p a ­
rową kondensacyjną należy uskutecznić n ie p r z y j e d n a k o w e j 
i c h p r a c y , n i e p r z y t e m s a m e m napełnieniu, lecz p r z y napeł­
n i e n i u d l a n i c h na jwłaśc iwszem, t . j . n o r m a l n e m , j a k i e d l a 
danego s y s t e m u m a s z y n y jest o d p o w i e d n i e m . Napełnienia 
te są różne d l a m a s z y n w y d m u c h o w y c h i k o n d e n s a c y j n y c h , 
a również d l a m a s z y n d w u c y l i n d r o w y c h , g d z i e s tosunek i c h 
jest także i n n y i n i e zawsze dają one równe prace , c z y l i te 
same ciśnienia w s k a z a n e . Z tego p o w o d u l i c z b y , p r z e d s t a w i a ­
jące oszczędności , o t r z y m a n e p r z y m a s z y n a c h p a r o w y c h k o n ­
d e n s a c y j n y c h w porównaniu z m a s z y n a m i w y d m u c h o w e m i , 
uwydatnia ją się jeszcze k o r z y s t n i e j p r z y normalnych i c h n a ­
pełnieniach d l a każdego s y s t e m u właśc iwych . Napełnienia 
n o r m a l n e m a s z y n p a r o w y c h w y d m u c h o w y c h leżą ogó ln ie 
n ieco w y ż e j , niż p r z y założeniu równe j p r a c y w o b y d w ó c h 
m a s z y n a c h przy jęto ; p r z e t o m a s z y n y p a r o w e k o n d e n s a c y j n e 
w porównaniu z w y d m u c h o w e m i przedstawiają się k o r z y ­
s t n i e j , pon ieważ napełnienie n o r m a l n e o s t a t n i c h n ie p o z w a l a 
n a t a k e k o n o m i c z n e w y z y s k a n i e p a r y , j a k w m a s z y n a c h k o n ­
d e n s a c y j n y c h . W t a b l i c y V I I p r z e d s t a w i o n e są oszczędności 
p a r y d l a różnych m a s z y n p a r o w y c h , p o r ó w n y w a n y c h ze sobą 
p r z y napełnieniach n o r m a l n y c h H R A B A K A , każdemu s y s t e m o ­
w i w ł a ś c i w y c h . 

T a b l i c a V I I . 

Korzyśtd skraplania w maszynach parowych, pracujących przy 
napełnieniach normalnych (Hrabak'a) 

Z t a b l i c y tej przekonać się m o ż e m y , że w s k u t e k z a s t o ­
s o w a n i a s k r a p l a n i a w m a s z y n i e p a r o w e j w y d m u c h o w e j m o c 
je j dość z n a c z n i e się powiększa, a jednocześnie z y s k u j e się 
pewną oszczędność n a p a r z e i to t e m większą i m m n i e j s z e 
jest napełnienie c z y l i przeciążenie m a s z y n y . P r z y napełnie­
n i u n o r m a l n e m d l a o d p o w i e d n i e j prężności p a r y d o p ł y w o w e j , 
m o c m a s z y n y w y d m u c h o w e j w s k u t e k dołączenia s k r a p l a n i a 
powiększy się średnio o 2 5 $ — '60%, p r z y równoczesnej oszczęd­
nośc i n a p a r z e , wynoszące j 1 0 — 1 5 $ . Oszczędności n a p a r z e 
są oczywiśc ie m n i e j s z e , niż p o d ł u g t a b l i c y I I i I I I , co p o c h o ­
d z i stąd, że w t a b l . V I porównanie zużycia p a r y n a 1 k . p<. 
p r z e p r o w a d z o n o p r z y j e d n a k o w e m napełnieniu, g d y t y m c z a ­
sem w t a b l . I I i I I I z a pods tawę do p o r ó w n y w a n i a służyła 
j e d n a k o w a m o c m a s z y n y w y d m u c h o w e j i k o n d e n s a c y j n e j . 

K o r z y s t n e napełnienie m a s z y n y parowe j k o n d e n s a c y j ­
nej j e s t zawsze mnie j s ze , niż napełnienie n o r m a l n e m a s z y n y 
p a r o w e j w y d m u c h o w e j (p rzy t e m s a m e m ciśnieniu początko -
w e m n n / r ^ ~ A . j r • . • • - ^ — — « » ^ v - — 
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Prężn. pary 

Ni-. 
e = 

= 50k. p, 
: 2 m 

2vV=rl50 „ 
e=2,5m 

Ni. = 250 „ 
e =3w 

ZV,-=500 , 
e=3,5 m 

Ni =1000. 
e =4 in 

Napełnienia normalne maszyn 

jednocylindrowych 

wydmuch. 

6 kg\ 8 ka 

ze skrapl. 

6 kg\ 8 kg 

0,3 I 0,25 0,15 0,125 

0,3 j 0,25 0,15 0,125 

0,25 0,2 0,125:0,10 

0,251 0,2 0,1250,10 

0,25: 0,2 0,1250,10 

dwucylindrowych 

wydmuch.! ze skrapl 

8 kg 10/.7/I 8 kg 

0,2 0,15 

0,2 ,0,15 

0,15 

0,15 

0,15 

0,125 

0,125 

0,125 

0,10 

0,10 

0,08 

0,08 

0,08 

10 kg 

0,08 

0,08 

0,07 

0,07 

0,07 

OszczędnoicT na 
parze maszyn pa­

rowych 
dwucy­
lindro­

wych 
"lO/.y/ 

28$ 

29$ 

30$ 

31$ 

32$ 

23$ 31$ 

24$ 32$ 

25$; 38$ 

26$ 

27$ 

34$ 

27$ 

28$ 

29$ 

30$ 

36$; 31$ 

P a r y ) , p r z e t o , przec iwstawiając ten sposób w m n i e j dobnych warunkach w praktyce 

N a prace p o m p y k o n d e n s a c y j n e j i w i r o w e j p r z y ch łod ­
n i a c h k o m i n o w y c h należy odl i czyć od oszczędności 2 $ — 3 $ . 

W y n i k i p o w y ż s z e n a j d o w o d n i e j przekonywają o k o r z y ­
ściach, osiąganych p r z e z zas tosowanie s k r a p l a n i a w m a s z y ­
n a c h p a r o w y c h , k tóre otrzymaliśmy t y l k o n a p o d s t a w i e 
obl iczeń t e o r e t y c z n y c h ; wobec czego b y ł o b y c i e k a w e m po­
równanie p o w y ż s z y c h l i c z b z w y n i k a m i o t r z y m a n y m i w po-




